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Nr. 205. 


Kraków, Poniedzialek 25 Lipca 1892. 


Rocznik IV, 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowineji I w całej monarchji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 ent. 


KURIER P 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


LSKI 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz pelilowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 9 ent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Redakcja i Administracja: ulica Florjańska Wr. ZS. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw Í zebrań publicznych, 


Poniedziałek 25 lipca. 

O godzinie 4 po południn walne zgróma- 
dzenie Tow. „Wzajemnej pomocy* rękodziel- 
ników w sali Rady miejskiej. 

O godzinie 6 po południu kuntert muzyki 
wojskowej na plantacjach. 

Wtorek 26 lipca. 

O godzinie w pół do 9 wieczorem koncert 
„Harmonii* na plantacjach. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Cavaleria rnsticana* Mascagniego, — 
»O chlebie i wodzie* i „Wielkie pas de 
denz“. 

Sroda 27 lipca. 

O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południn koncert mnzyki 
wojskowej w parku krakowskim. 

O godzinie w pół dò 8 wieczorem przed- 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Dzień i noc“ Lecoqua. 

Czwartek 28 lipca. 

O godzinie 6 po południn koncert mnzyki 
wojskowej na plantacjach. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Cavaleria rusticana“ Mascagniego i „O 
chlebie i wodzie* Miłkowskiego. 

Sobota 80 lipca. 

O godzinie 4 -po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w parkn Krakowskim. 

O godzinie w pół do 8 wieczoram przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Cavaleria rusticana“ Mascagniego i „O 
chlebie i wodzie“ Miłko x skiego. 

O godzinie 11 przed południem otwarcie 
bazaru spółki ślusarzy, ruśnikarzy, nożowni: 
ków i brązowników. 

Niedziela 31 lipca. 

O godzinie 4 po południu koncert w ogro; 
dzie Strzeleckim. 

O godzinie 4 po połndnin koncert muzyki 
wojskowej w parku Krakowskim. 

O godzinie 4=tej po połndnin wiclki festyn 
w parkn dra Jordana na rzecz „Harmoni“. 

Q godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Piasznik z Tyroln* operetka Żel 
era. 


Muzyka kościelna. Chór kościoła N. Panny 
Marji, pod kierunkiem p. Ochmańskiego, wy- 

Onal wczoraj podezaś sumy mszę A dnr Fr. 

chopfa na 4 głeay z tow. organów, na gra- 
duale „Veritas mea“ F. Witta, a na oferto- 
ritm „Justus et palmam“ J. Löhmana a ca- 
pela, 

Chór św. Wojciecha w kościele św. Anny, 
pod Kiernnkiem p. Decz, mszę „In nomine Je- 
sn” Mitterera na 2 głosy z organem, na ofer- 


tom „O Jeans ego amo te* Kettego a ca- 
pea. 


ig r: Zygmunt hrabią Cieszkowski wyjechał 


wczoraj) do Marienbadu, celem szczegółowego 
omówienia z panią Sembrich - Kochańską pro- 
gramu wyslępów znakomitej śpiewaczki na 
wystawie wiedeńskiej. 

Komitet działn sztuki polskiej na wystawie 
międzynarodowej we Wiedniu, otworzył bióro 
BWOJE w Krakowie, w lokalu „Lntni* (ulica 
Szpitalną 9, I wschody). Bióro otwarte co- 
dziennie od godziny 11—12 przed południem, 
w nedzieję jedynie 0d -3— 4 po_południn. 

Wycieczka balneologiczna. Jeszcze echo 
nie przebrzmiało z pobytn chóru Tow. mnzy- 
cznego Krakowskiego w Krynicy, jeszcze me- 
lodja udziarakiego mazura po baln, z tego po- 
wodu odbytym w Kurhanzie niejednemu w nszach 
brzmiała, a jnż się nasze panie cieszą, bo 
zapowiedziany przyjazd wycieczki balneolugi- 
cznej medyków krakowskich przyszedł do sku- 
tka, 1 oto mili goście krakowscy stanęli przy 
boteln pod „trzema różami“, gdzie na ich przy- 
bycie czekali jgz qr. miejscowy Franciszek 
Kmietowicz, asystent dra Ebersa, dr. Dekań- 
ski i burmistrz krynicki p. Znamierowski. — 
Serdeczne było powitanie, i każdy zaprasza 
do siebie na noeleg młodych lekarzy, ale nie 
każdy wziął do siebie tylu, ilu pragnął, bo 
po prostu było ża mało panów medyków. — 
Ta serdeczność. z jaką się u progn Krynicy, 
na samym -WStępia. spotkali medycy krakow 
sey; towarzyszyła jm przez cały czas pobytu 
w Krynicy i każdy, kto gościł n siebię kilku 
panów medyków, Starał się jeden “drugiego 
prześc gnąć w gościnności. — I tak, serde- 
cznie Boeścił u miebie dr, Kmietowiecz kilku 
swoich młodszych kolegów przez eały czas 
pobytn, dr. Ebers zaprosil wszysikich panów 
medyków na I sze śniadanie, po którym zwie- 
dzono cały zakład hydropatyczny pod egidą 
dru Dekańskiego, a nawet demonstrowano ca- 
łą procedurę hydropatyczną na jednym z obe- 


enych panów medyków. — Zwiedzono dalej 
łazienki i kurhaus, gdzie znown szanowny 
radca Sokołowski bardzo szczegółowo objaśniał 
wszelkie dotyczące łazienek nrządzenia. Na- 
stępnie ndano się do zakładn dyjetetycznego 
dra Skurezewskiego, gdzie znowu szanowne 
gospodarstwo podejmowało ze staropolską go- 
ścinnością młedych lekarzy. Sam zakład pod 
względem urządzenia jest bardzo elegancki i 
na wzór europejskich zakładów urządzony. — 
I tak zwiedzając wszelkie zakłady, niespostrze 
żono się, jak prędko nadeszła godzina obiado- 
wa. na którą zaprosił do siebie wszystkich 
panów medyków sz. dr. Ebers. — I tn ró 
wnież sprawdziło się przysłowie o gościnności 
polskiej, to też młodzi lekarze na toast przez 
dra Ebersa na ich cześć i pomyślny dalszy 
bieg wycieczki, chórem odpowiedzieli, Szano - 
wny doktór, niech żyje nam. — Tu znown dr. 
Ebers nrządził swoim gościom miłą niespo - 
dziankę, bo chcąc mieć pamiątkę z tej wy- 
cieczki balueologicznej, prosił swoich gości, by 
pozwolili się odfotografować, na co ma się ro 
zumieć z największą chęcią przystano. — Nie- 
strudzeni nasi młodzi lekarze udali się jeszcze 


| do Słotwinki w cein zwiedzenia tamtejszego 


zdrojn. —- Wieczorem odbył się formalny bal 
w Knrhauzie z powodu przyjazdn młudych le- 
karzy krakowskich, to też kto tylko mógł to 
spieszył na bal, a wszystko to takie ładne, 
takie Świeże, hoże, że aż dusza się radowała 
na widok tyln nadobnych danserek. — Kto 
królował, trndno powiedzieć, bo jedna i druga 
i dziesiąta królowała, ale w każdym razie 
pierwszeństwo dzierżyły nadobne królewian- 
ki. — A z panów kto królował? — A ma 
się rozumieć że nie kto inny tyiko, nasi mło- 
dzi lekarze, którzy aczkolwiek »tru izeni po- 
dróżą, nie dali się nikomu wyprzedzić, pamię- 
tając na słowa znanego krakowiaka: 


„Alboż my to jacy, tacy, 
Chłopey krakowiacy*. — 


Ale wszystko ua świecie prędko przemija, 
nie długo nie trwa, to też o godzinie 2-giej 
sala zaczęła się wypróżniać i bal się skończył, 
ku smntkowi niejednej i niejednego, o których 
śmiało mogą powiedzieć, że serea pognbili w 
Kryniey, 

Nazajntrz nasi goście ndali się w dalszą 
podróż do Zegiestowa, i w przejeździe, przez 
Krynieę, jakem to w kilkn miejscach zanwa- 
Żył, nie z jednego okna wychyliła się głó: 
wka, niejedna chustka powiewała na pożegna- 
nie miłych danserów. 

Walne zgromadzenie robotników szewskich 
rozpcczęło się w dnin wczorajszym w sali Ra 
dy miejskiej o godz. 10 rano. Czeladź zebra- 
ła się w liczbie 150 osób. Jest to, jak nas po- 
informowano, czwarta część zaledwie wszystkich 
zamieszkałych w Krakowie. Zebranie zagaił p. 
Bryniarski, po czem towarzysze zgromad”eni 
wybrali przewodniczącym p. Serkowskiego. 
Pierwszy zabrał głos p. Bryniarski, który w 
dosadnych słowach przedstawił zebranym przy 
kry stan czeladzi, żądając uchwalenia dzieBię - 
ciogodzinnej pracy dziennej, zniesienia roboty 
akordowej t. j. płacy od sztnki, oraz podnie 
sienia płacy. Wszystkie te żądania nehwalono 
przez aklamację. Dalej nastąpiły wnioski o za 
pobieżeniu nżywania terminatorów do posług, 
nie wchodzących w zakres ich nanki; doma 
gano się, aby był silniejszy nadzór nad nczę- 
szezaniem młodzieży do szkół wieczornych, 
wreszcie aby przyjmowano do terminn tylko 
chłopców, którzy przynajmniej 4 klasy nor 
malne nkończyli. Wnioski te również nchwa 
lono. Przystąpiono potem do wyboru komitetu 
złożonego z 3 usób, mającego cznwać nad prze- 
prowadzeniem powziętych uchwał. Następne 
zebranie ma się odbyć za trzy tygodnie. Okrzy- 
kiem na cześć prezydenta i rady miejskiej, za 
gościnn'ść, zakończono posiedzenie. Porządek 
podczas zebrania niczem nie został zakłócony. 
Na gałerji widzieliśmy kilkunastn majstrów, 
przysłnchujących się z zainteresowaniem dy- 
spucie młodzieży. Ż ramienia władzy obecny 
był komisarz p Krzyżanowski. 

Z teatru. Pełno było wczoraj na „Wiesad- 
mirale* Millóskera*. Publiczność sowicie okla- 
skiwała panie: Radwan, Kasprowiczową (zna- 
komiią kapitanową), Skalską, Kliszewską; 
z panów: Myszkowskiego, Skalskiego, La- 
sBkowskiego i Gasińskiego. 

Jntro po raz pierwszy „Cavaleria rusticana“ 
MasBcagniego. 

Gimnazjum św. Jacka w Krakowie. Nade- 
słano nam sprawozdanie dyrektora gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie za rok szkolny 1892, 
poprzedzone elementarną teor ą wyznaczników 
przez prof. Jana Korczyńskiego. W części 
urzędowej spotykamy uajpierw skład grona 
nauczycielskiego przy końcu roku 1892; na- 
nczycieli dla nanki obowiązkowej gimuazjnm 
św. Jacka liczyło 23, dla nauki nadobowią - 
zkowej 8. Dalej następuje plan nauk w ka- 
żdej klasie z osobna. Następnie umieszczono 
wykaz nowych książek szkolnych, zatwierdzo- 
nych przez Radę szkolną krajową dla gimna- 
zjum św. Jacka, tematy wypracowań piśmien- 
nych w języku polskim i niemieckim w wyż- 
szych klasach, oraz tematy dla piśmiennego 
egzaminu dojrzałości. W dalszym ciągu spra- 
wozdania znajdnjemy spis zbiorów nankowych 


przy temże gimnazjum jako to: biblioteki nau- 
czycielskiej, biblioteki uczniów, zbioru histo- 
ryczno geograficznego, gabinetn fizycznego, hi- 
storji naturalnej, zbiorn wzorów rysunkowych. 
Ważniejsze rozporządzenia władz szkolnych 
z roku nbiegłego, kronika zakładn, statystyka 
i klasyfikacja nezniów zamykają sprawozdanie. 
Do gimnazjum św. Jacka nczęszezało w rokn 
szkolnym 1892 w ogóle nezniów 492. Egzamin 
dojrzałości złożyło studentów 21, do egzaminn 
poprawczego przeznaczono 3 nczniów i 1 ex 
ternistę, reprobowano na rok jednego. W koń- 
cn sprawozdania znajdnje się informacja dla 
rodziców i opiekunów, pragnących nmieścić swe 
dzieci w gimnazjum św. Jacka. Wpisy uczniów 
na rok szkolny 1892/3 odbędą się dnia 29 
30 i 31 sierpnia. Późniejsze zgłoszenia się do 
zapisn tylko w wyjątkowych wypadkach mogą 
być nwzględuiane. Egzaminy wstępne do 1-Bzej 
klasy odbywają się w dwóch terminach. Pier- 
wszy termin przypadł 30 czerwca i 1 lipea, 
drngi zaś oznaczonym został na dzień 1 i 2 
września. Nabożeństwo wstępne odbędzie się 
dnia 3 września, a dnia 4 tegoż miesiąca roz 
pocznie się regnlarna nauka szkołna. 

Baczność : Ćwiczenia w mnstrze dla drn- 
hów umnndnrowanych odbywać się będą w po- 
niedziałki i piątki od godziny 8—8!/, wieczo - 
rem. Na ćwiczenia te winni nczęszczać wszy 
scy umundnrowani druhowie tak ćwiczący jak 
niećwiczący, punktnalnie w celu nanczenia 
się, w myśl wydanego przez wydział regula- 
minu dla członków „Sokoła“ w stroju aokclim, 
należytego wykończenia na komendę obrotów, 
utrzymywania krokn i t. d. Czołem! 

W zastępstwie naczelnika 
Szczęsny Ruciński. 

XV. Wykaz składek na budowę domu a- 
kademickiego, złożonych do rąk p. dyrektora 
Sięka : 

1) Wydział krajowy królestwa Galicji 
250 złr. 

2) Radczyni Beringerowa ze składki 122 
złr. 50 ct. (a mianowicie: Wandalia Beringer, 
Marja Beringer po 15 złr, dr. W. Markie- 
wicz, St. Tvmkiewicz po 10 złr., W. Suski, 
Gulski, I. Jawornieki, J. Matnsiński, Ka- 
czmarski po 5 złr.; H. M., Michał Koy, dr. 
Leon Kopf, L. Kaden, Wł. S., ks. Midowiez, 
I. Rajal, podpis nieczytelny po 3 złr; dr. 
S. S., N. N., M. Skalska, dr. Jachimski, dr. 
Walentowicz, N. N., N. N., Stockmar po 2 
złr.; E. B., Satalecki, dr. A. Doboszyński, 
N. N., L. Halski, C. Przyjemska, I S. po 
1 złr.; Czaplicka 50 et.) 

3) Wydział Rady powiatowej w Nowym 
Sączu 50 złr. 

4) A. Koznbowski, kasjer Tow. wzaj. kre- 
dytn w Krakowie, ze składki 32 złr. (a mia 
nowicie: St. Badeni 15 złr., St. Tomkowicz 10 
złr., Lgocki, Śliwoski, Dłużyński, Skirliński, 
J. Rajal, dwa podpisy nieczytelne po 1 złr.). 

5) Dyrekcja Kasy oszezędneści m. Nowego 
Sącza 20 złr. 

6) Dr. Stanisław Paszkowski 20 złr. 

7) Ż Warszawy 16 rs. = 1952 złr, (a 
mianowicie: U. iR 6 rs., J. B. 5 rs., D. K. 
3 rs., Ludwik N., J. Świetlicki po 1 rs.). 

8) Reprezentacja Tow. eztuk pięknych we 
Lwowie 10 złr, 

9) Eustachy Jaxa Chronowski 10 złr. 

10) Dr. Olszewski 5 złr. 

11) Karolina Krynicka 5 złr. 

12) Tow. zaliczkówe we Lwowie ze składki 
3 złr., (a mianowicie: W. K., WŁ, J. R. po 
1 złr.). 

13) Dr. Adam D. w Kaliszu 3 złr. 

Za składki powyższe serdeczne dzięki skła- 
da imieniem obyw. Kom. budowy domn akad. 

Prof. dr. Korczyński. 

Jazda naszych doróżkarzy Wiadomo, że 
krakowski doróżkarz, jak dostanie fantazji i 
po kubkach zwykle, pnszeza się ze swą dryn- 
dą w farysową jazdę. Przy Średniowiecznie 
ciasnych niektórych naszych głównych nlicach, 
nikt wobec tego nie może być pewnym życia 
i zdrowia. 

Ot i dziś d. 24. wyrobnik Wojciech Zięba 
z K»źmierza ulica Krakowska l. 26, wio- 
zący próżne beczułki na małym wózkn wie 
ezorem po 9 godz. przy ni. Florjańskiej nie- 
mal nie dostał się pod koła doróżki. 

Nie ostrzegany przez doróżkarza, który o- 
statecznie dość miał do wyminięcia go czasn 
i miejsca, doznał silnego nderzenia , becznłki 
pospadały, wózek się przewrócił, Szczęściem 
skończyło się wszystko na silnem potłuczenin 
się Zięby. Doróżkarz na to wszystko popę- 
deił konia i pogaał dalej, nawet numeru jago 
karetki nie dostrzeżono. Na miejscu wypadku 
oczywiście zbiegowisko i laram. A policja? 
jak zwykle. Jeden stójkowy pnścił się na 
przegony za doróżką, a drugi zjawił się do- 
piero po niejakim czasie dlą zaprotokółowania 
nazwiska poszkodowanego. Będzie tedy cyto- 
wanie, badania, a doróżkarzowi wybryk njdzie 
bezkarnie, jażeli policjant go nie dogoni, o co 
łatwo, 


Roczniee 


Dnia 25 lipca 1434 roku drngi z rzędn z 
dynastii Jagiellonów, Władysław Warneńczyk, 
koronowany został królem polskim. 


Kalendarz. Dziś: św. Jakóba większego, a- 
postoła ; jutro: kw. Anny, matki Najśw, Marji 
Panny. 


Ostatnia poczta, 


Hr. Taafte zjechał znowu z Ellischau do 
Wiednia. 

Presse donosi, iż delegacie zjadą się 29 
września b. r. w Budapeszcie. 

Dr. Karol Lueger prostuje na podstawie 
$ 19 podaną przez Neue freie Presse, wia- 
domość, jakoby na pamiętnem „wolnem* ge- 
braniu socjalnych demokratów był wykrzy 
knal: Niech żyje Jezus Chrystus! 

W Paryżu trwają bez przerwy aresztowa- 
nia anarchistów. Na placu gieldy zaareszto- 
wano podejrzaną osobistość, wychodzącą z 
winiarni. Aresztowanego otaczali agenci poli- 
cyjni już w winiarni. Uwięziono go dopiero 
przy pomocy publiczności, stawiał bowiem 
opór, wykrzykując: „Niech żyje anarchia! 
niech żyje Ravachol! Stwierdzono, iż jest 
Niemcem. Nazwiska swego podać nie chce. 
„Jestem anarchistą, oto moje nazwisko !* Także 
w sekcji antropometrycznej paryskiej prefek- 
tury policji nie zdołano stwierdzić identyczności 
więźnia. Sądzą, iż jest to niejaki Geimer Po 
licja poszukuje również anarchisty Grenotet 
obwinionego o wspólwinę w kradzieży z wla- 
maniem u artystki Magdaleny Zeis. 

Skazanie Wilsona w Lodnes wywołane zo- 
stalo tylko jednym motywem. Sąd przypuścił, 
iż Leroux zamawiając dla Wilsona zbyt wiel- 
ką ilość camelot'ów, miał na myśli pozyska- 
nie ich głosów. Btąd Iieronx został skazany 
na karę pieniężną tysiąca franków, Wilson 
zaś jako współwinny na takąż karę pieniężną. 
Wszystkie inne zarzuty oskarżenia podczas 
rozprawy upadły. 

Ministerstwo Stang w Norwegii nie zdołało 
się zorganizować, gdyż pomiędzy królem a za- 
chowawcami nie przyszło do porozumienia w 
sprawie konsulatów zagranicznych. 

Stang żąda przeprowadzenia uchwały Stor- 


thingu. 

W gubernii samarskiej w Chwałyńsku szą- 
lał tlum znowu przez trzy dni. Lekarz Mol- 
czanow zostal ciężko pobity kijami, komisarz 
policji Gołołobów jest ciężko ranny. Wiele 
sklepów splądrowano. Minister Durnowo oglo- 
sil, iż wszelkie rozruchy nad Wołgą będą 
bezzwłocznie za pośrednictwem wojska tlu- 
mione, winni zaś staną przed sądem wojen- 
nym. 

Evan Śmith, poseł angielski w Maroku, przy- 
był już do Gibraltaru. 

Obiegająca już od dłuższego czasu w naj- 
rozmaitszych dziennikach wiadomość o zamy 
śle Leona XIII utworzenia katolickiego je- 
neralnego patrjarchatu w Konstantynopolu po- 
czyna przybierać wyraźniejsze kształty. We- 
dle berlińskiej Post mialby zostać jeneralnym 
patrjarchą teraźniejszy patrjarcha ormiański 
Azariau, dobrze widziany zarówno w Waty- 
kanie, jak i Yildiz Kiosku. Utworzenie jene- 
ralnego patrjarchatu na pólwyspie bałkańskim 
byłoby ze szkodą Austrji i Włoch, wykony- 
wsjących dotychczas wyznaniową supremację 
w Albanii. 


„Od posla w Fezie Smitha nadeszły do an- 
gielskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
listy. potwierdzające wszystkie dotychczasowe 
wiadomości, szczególniej zaś krążącą pogloskę, 
iż sultan Maroka chciał posła angielskiego 
przekupić kwotą 30.000 funtów szterlingów. 
Kiedy 6 b. m. demenstrowano przed gma- 
chem poselstwa angielskicgo, Smith przesłał 
sułtanowi ultimatum, oświadczając, iż jeśli 
chociażby jedna osoba z poselstwa poniesie 
szwank, wówczas poselstwo opuści Fez, a 
przed uplywem miesiąca przybędzie nowe, któ- 
rego zadaniem będzie zastanowić się nad tem, 
czy sultan istnieć ma jeszcze w Maroku, czy 
nie. W sprawie podarcia dokumentu, na któ- 
rym spisany był traktat, donosi Smith, iż 
egzemplarz podpisany przez sultana, mieścił 
znaczne kreślenia i poprawki. Przez podarcie 
okazal Smith, iż wykrył fałszerstwo i zrywa 
stosunki dyplomatyczne. Odjazdowi poselstwa 
stawili Marokauie onór. 

„W storthingu wnieśli trzej czlonkowie le- 
wicy, trzej prawicy, trzej stronnictwa umiar- 
kowanego, projekt zmiany konstytucji w tym 
duchu, iżby królowi przysługiwało prawo roz- 
wiązywania storthingu i rozpisywania nowych 
wyborów. 

Jako odpowiedź na wywody Figara p. t. 
„Flirt czy związek*, pisze wplywowy na dwo- 
rze rosyjskim Grażdanin : O formalnem przy- 
mierzu między Francją a Rosją nie może być 


mowy. Dotychczas Francja Rosji nie wyświad- 
czyla jeszcze żadnej istotnej przysługi i o- 
wszem w latach 1854, 1863 i 1889 r. oka- 
zala się wrogą interesom Rosji. Nie zmniej- 
sza to życzliwego nastroju, ale Świadczy, iż 
są jeszcze do wyrównania stare rachunki. 
Francuzi są próżni i wyobrażają sobie, że 
caly świat myśli li tylko o nich i cala poli- 
tyka obraca się około spraw francuskich. Za- 
pominają, iż Rosja jako wielkie mocarstwo, 
ma rolnicze sfery interesów. i musi pozosta- 
wać na przyjacielskiej stopie z wielu innemi 
państwami. Radziby Rosję wciągnąć w wojnę, 
nietylko aby odzyskać prowineje nadreńskie, 
ale też w celu wywałczenia sobie raz jeszcze 
hegemonii nad Europą. W końcu przeoczają, 
iż polityką rosyjską kierują nie ministrowie, 
lecz car. Grażdanin pyta, czy Francja dala- 
by franka, gdyby chodziło o zawarcie soju- 
szu, slużącego wyłącznie interesom rosyjskim? 
Niewątpliwie, że nie. Tak również Rosja za- 
strzedz sobie musi swobodę w postępowaniu. 
Do niedawna byla Rosja niemiecką, Figaro 
radby zrobić ją francnską, atoli car stara się, 
ażeby pozostała tylko rosyjską. 


TELEGRAMY. 


Dnia 25 lipca. 


Wiedeń. Wczoraj w niedzielę odbyło się 
tu burzliwe zebranie niezawislych socjalistów, 
które policja rozpędziła. 

Montags- Zeitung Ńcharfa dowiaduje się, 
że przeprowadzenie reformy walutowej na- 
stiąpi bez pomocy grupy Rotschilda. 

Extrapost zapowiada, że odroczenie Rady 
państwa (lzby panów) nastąpi we Środę. 

Genua. Króla Humberta ma tutaj powitać 
eskadra trancuska. 

Rzym. Rokowania dotyczące przybycia 
francuskiej eskadry do Genui zostały już u- 
kończone. Eskadra przybędzie i uroczyście 
powita króla Humberta. 

Pittsburg. Do dyrektora fabryki Frioka 
strzelił tutaj zecer nazwiskiem Bergmana i 
ranil go ciężko. Jako motyw zbrodni podają 
zemstę strejkujących. Zbrodniarz zostal schwy- 
tany; miał on w ustach dwa dynamitowe pa- 
trony. 


| 
| 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


ZMIANA Wł. Limanowski zman 
LOKALU zegarmistrz LOKALU 


P. T. Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mió, że z dniem dzisiejszym przeniosłem mój 
sklep zegarmistrzowski, istniejący od lat 12 

w Sukiennicach 712(7-10) 


do Rynku Gł, L, 39, Linia A-B 


(obok handlu papieru J. F. Fischera). 


Przytem cznajmiam, P. T. Publiczności, że 
przy zmianie lokalu powiększyłem mój 
skład zegarów różnego rodzaju oraz zegar: 
ków złotych, srebrnych, niklowych, stalo- 
wych (ua czarno oksydowane) z pierwszo- 
rzędnych fabryk genewskich. 


Ciesząc się dotychczasowe zaufaniem, mam za. 
szczyt nadai polecić się łaskawym względom. 


BF- Przyjmoję wszelkie zamiany 7% 
Reperacje uskutecsniam najdokładniej, z 
jednorocznem poręczeniem. 


Na podstawie koncesji 


Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie L. 31126, 


otwartą została 662 (9 10 


PRYWATNA LECZNICA 


dla chorób kobiecych 


Dra Stanisława Brauna 


w ulicy Długiej 1. 5. 


Bliższych wyjaśnień ndziela właściciel i 
kierownik Zakłada, Dr. St. Braun, Długa 5. 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 
do domu |. 35 przy ulicy 
Florjańskiej. 


—NPGAFCOEGE————— 


-. MTT. PMR D Z 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 
po 5 cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt. 


Lokale. 
Duży pokój o dwóch oknach, na 


T. piętrze, z osobnym 
wchodem, przy ul. Karmelickiej, 1. 15, 
jest do wynajęcia od 1 sierpnia, dla ogo- 
by łubiącej spokój, z meblami lub bez, 
oraz z wiktem | nsługą. Wiadomość na 
miejscu, I. piętro, od frontu. 


Doniesienia rozmaite 
Plerwsze polokie 


We Wiedniu, przedsiębiorstwo 


wysyłkowo Albina Krajewskiego, Wiedeń, 
i. Głselstrasse i, dostarcza wszystko, 
czego kto tylko potrzebuje i co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi, po cenach 
hnrtownych. Zaknpnje wprost u fabry- 
kantów. Zamówienia za zaliczką usknte- 
cznia odwrotnie pocztą lub koleją. Na 
Żądanie przesyła cennik illustrowany 
gratis I franoo. 76318-+) 


leterka nożna, mało używana, w do- 


brym stanie, jest tanio do 
sprzedania w handlu Jana Fischera „Pałac 
Spiski* w Krukowie. S:F(l-5) 
Osoba znająca dokładnie język nie- 

v miecki i muzykę, znajdzie po- 
rmieszczenie na iniesiąc sierpień na wsi. 


Adres: Gichawa, poczta Niepołomice. 
według 


Niema klawjatura ‘cioe 


wszej konstrukwji jest do sprzedania w skła- 
dzie fortepjanów B Gahrjelskiej. Kraków, 
Rynek, Krzysztofory. SIS 


Ukończony maturzysta 


szuka lekcyi na wsi od | sierpnia, podej- 
imując się przygotowywać do egzaminu 
dojrzałości we wrześniu lub do egzaminów 
poprawczych. Zgłoszenia: Z. W. Kraków, 


poste-restante. 

H H podług najprakty- 
Nauki kroju czniejszego Í najti- 
twiejszego systemu wiedeńskiego : sukien, 
okryć, żakietek, rotnnd itd., oraz wszal- 
kich ubiorków dziecinnych, wyuczam z 
wszelką dokładnością. Uczennice zamiej- 
seowe znajdą u mnie umieszczenie i opie- 
kę. Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 
dzaju roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł. Łatkiewiczowa w Krako- 
wie. ul. Wiślna. 1. 4, I. piętro. *75(U-?) 


Były profesor gimnazjal- 


n języka francuskiego poszukuje miej- 
y sca na Wsi jako nauczyciel. Wyma- 
gania skromne, Wiadomość w Administri- 
cji „Kurjera Polsk.* podlit. L K  SH5(1-?) 
Prośba Osoba, lat 265, trochę cier- 

e piąca, szuka dla siebie umie- 
szczenia lub pomocy materjalnej. Adres: 
Z. Więokowska poste-restante. Lwów. 


Osoby przyjeżdżające do 
Krakowa znajdą mieszkanie z cało- 


dziennem utrzyimaniein za 
cenę nmiarkowaną u E. Błeszyńskiej. Wie- 
łopole Nr. i0. Uprasza się o doniesienie 
o dniu przyjazdu. 528(5-30 ) 

H dobry, firmy Sohnera, 
Fortepian do Y pzadania przy ul. 
nad Rudawą l. 25, u organmistrza Grochol- 
skiego. 819(6-10) 


i Skład płótna 
Wielki skład 


ME BIELIZNE STOŁOWĄ 


WŁASNĄ SZWALNIĘ 


, ktory polecam. 


magazyn, 
TWMĄ2-71 


„m 


A RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 


poleca W NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE: 


tak surowego. jakoteż web. płótna na prześcieradła 
bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy. niciane 
drelicky na materace i story, demki szyrtyngi, itd. 

kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie 
czysto lnianych pierwszej jakości, ręozniki, ściereczki. 


MATERACE, KOŁDRY, KAPY. 


MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ. 
BIELIZNĘ Dra JAEGERA i X. SEB. KNEIPPA. 
BĘ WY BOR 
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp 
S3 CENY NADER NIZKIE. f% 
Ponieważ magazyn ten prowadzony bedzie pod osobistein kierownictwem 


p. J. AD. RUDOLFA, mam tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będą nadal zaszczycali tem samem zuutaniem również i mój 


na 6, 12, 18 i 24 nakryć. "PG 


BIELIZNY GOTOWEJ 


Bez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


fortepianów pianini isharmonij 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


JANAMattusKORDECKIEGO 


w Krakovio, 


slica św. Anny, (hotel Victorja). 


Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne. 


OE” Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 


żdemu na raty. Przy 


cenach sprzedaży na 


raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 


legalną potrzebę. "Œi 


1595( 4-7) 


BEZ BLAGI! 


NAJWIĘKSZY 1 PIERWSZY KONCESJONOWANY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES FUNEBRES“ 


A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE 


Wesoła, ul. Kopernika Nr, 82, dom własny, filja ul. Mikołajska Nr. 26. 
Posiada w wielkim wyborze 


Sarkofagi i Trumny uiklowe, stalowe, metalowe, dę- 
bowe i z miękkiego drzewa. 


Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Ferzyżyjxi 1 krzyże nasrobkRowe, 


Pomniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i do wynajęcia. 


Katalsumby do składania ciał na wiaczystość. 
Wieki wybór Wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów, 
Szarfy z napisami do wieńców. 
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone. 


Zaprzęgi do wyboru: 


konie białe lub kare. 


REMIZY, POWOZY PAROÓKONNE i JEDNOKONNE. 
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asysteneji przy pogrzebach. 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, po bardzo u- 


miarkowanych cenach i 


ze ścisłą punktualnością. 


Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagra- 
nicy jak również i przewożenia tychże tak 
w kraju jak i zagranicą 
Telegramy: A Szafrański, ul. Kopernika, Nr. 32, Filja: ul. Mi- 


F46 6-0) 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na 
korzystniejszemi warunkami 


kołajska, Nr 16. 


KURJER”"POLSKT. 


Wszech nauk lekarskich 


‘Dr Edmund Puchacki 


ordynuje 


Sklepowe ceny mleka 


W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIEJ 


ZNIŻONE! 
RE © x... -|GM 


T | | | t i À p gey ii 
raunsteinwBawarji 
Zakład wodoleczniczy. 
według metody IRSięciza ENEIPPA. 


Stacja kolei, 1'. godziny drogi od Saleburga, 
wspaniała okolica i górskie powietrze. (eny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień 

i prospektów udziela 


WŁASCICIEL ZAKŁADU 


Dr. med. 6. WOLF. 


jak dawniej od godziny 2-giej 
do 4 popołudniu. 
JUL Sławkowska, L %4. 


615(1-3) 
p” Parter. 6(120 ?) 


PS) Ogniotrwałe żelazne 

LA KASETY 
szrubowaūiem, oraz nowe 

używane ogniotrwałe 


KASY 
prasy do kopjowania 


najtańsze u 


S. BERGER'A 


Wien, Bråunerstrasse 10. 
Katalogi darmo I opłatnie. 


503(19-20) 


NZ 
20000402 0000909092 


o Paryż 1889 r. złoty medal. 


®© 30 zł. w złocie, jeżeli „Cróme- 
© Grolich* 1ie zniszczy wszystkich płam 
© skórnych, jakoto: piegów, plam wą- 
© trobianych, opalenizny, węgrów, czer- 
+ woności nosa i t. d. 

>< Płeć pozostaje do późnej starości mło- 
© dzieńczo świeża, Ządać trzeba wyra- 
4 źnie: „Cróme Grolloh*" cena 60 ent, 
g gdyż ckazuje się wiele naśladowań, 
© Należne do tego mydło: „Savon Gro- 
+ iloh“. koszt. 40 cnt. 

2 Grolicha „Halr Milkon* najlepszy śro 
v dek do farbow auia włosów gtr. | do 2. 
© Generainy skład: J. Grolich, Berlin. 
* Dostać można we wszystkich większych 
bandlach. 


209299909999090990090099. 


+o 


wag” Na wiosnę i na lato. 72% 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że 


Filja wiedeńska 
Heilmana Kohna i Synów 


uli Grocizika, 1. 9, I. p. 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gə 
towych 


SUKIEN MĘZKICH 


a mianowicie : 
Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterfildy, Kaiserroki, 
Menżykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel- 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubrań dzie- 
cinnych na sezon wiosenny i letni 
w własnym zakładzie wykonanych, w najaowszym fasonie, 
po zdumiewające nizkich cenach. 


' Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu- 

bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem 

Heilman Kohn i Synowie, 

ulica Grodzka, L. 9, i piętro. 

„w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L 9 

Składy nasze. w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 

w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie. w Rze- 


szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu 5 


0000990900999009990970 


too 


Maki z kości 
parowane lub preparowane 
kwasem siarkowym 


MĄKĘ ROGOWĄ 
superfostafy itp. 


Odznaczona na wielu wysta- 
wach, dostarcza po bezkonku 
rencyjnie nizkich cenach z za 
ręczeniem podanej ilości procen- 
towej azotu i kwasu fosforo- 
wego: Parowa fabryka spodjum, 
kościanej mąki i sztucznych na- 
wozów B. Schónberga i Fran 
kla w Krakowie. 

Zamówienia przesyłać na 
leży albo do Agencji dla 
Rolników W-go 8. Miku- 
ckiego w Krakowie, Ry- 
nek 34, lub do podpi- 

sanych.  762(1-7) 


B. Schönberg i Frankel 


w Krakowie, ul, Mostowa, |. 6. 


a) Z dniem 
© pierwszego Sierpnia roku 189]-szego 


p rzepisy budownicze f sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
: : jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
1 OGNIOWE, reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 


* ozywiście, © tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
ala się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ałatwiam, jużto oen- 

ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi * pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- 4 szła przewozu danego narzę- 


dla obszarów dworskich i 

gmin wiejskich w Galicj 

wraz z orzeczeniami lry- 

bunału adminis tracyjnego 
przez 


M. ORŁOWSKIEGO 


| 
Cena 40 ont. 
Tegoż autora: 
Ustawa drogowa, 


z ,wszystkiemi rozporządze- 
niami późniejszymi i orze- 
czeniami Trybunału admi- 
nistracyjnego. ( Podrę- 
cznik dla nauki i pra- 
ktyki). 


Cena 80 ont. 


Oba dzieła zostały przez 
krytykę jak najprzychylniej 
ocenione. 


Wydania zr. 1891. 


mag" Do uabycia w biórze 
Wydziału powiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na- 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te można nabyć także w 
księgarni Spółki wydawni- 
czej polskiej w Krakowie. 


elektryczne, tele-" 
| fony, mikrofony i gro- 4 
mochrony nrządza 7 


| x L. Tomaszkiewicz | 


lÀ mechanik, Fiorjańska 13, 
W KRAKOWIE. 
ra 


dać - 1—— zz yz zza AE IA - 


Do wynajęcia 
zaraz lI piętro, złożone z 10 


pokoi, kredensu, przedpokoju, 
kuchni i pokoju dla służby, ul 


dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia c) Na żadanie wy- syłam forteplany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- KOC , ; bryki wprost pod wska- 
zanym miadresem i sprze an j ` daję je na tych samych 
warunkach, „na których F U RT EP | À ND W sprzedaję narzędzia mu- 
zh znajdujace się ; 4 y na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, 71 który (n. p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we B G AB R y E L 5 K | E J fabryce 400 złv., a z 
opakowaniem i dostawa - S - (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — s: ir - sprzedaję za złr. 380 
KRZYSZTOFORY ! 
od zir, 300 i pianina od K H À K 0 W złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- à g i dzie, albo w jakiejkolwisk 
fabryce za moim pośredni- — $ , ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
Re w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i p!anina 
na raty (choelażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
0 

3965 majster szewski NE 

w Krakowie, ul. św. Tomasza, |. 24, flia ul. Florjańska, 1. 16, e 

poleca obuwie własnego wyrobu damskie od N 

3 złr. 25 cnt. i wyżej, męzkie od 4.25 i 

wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa 

A racia tania obnwia i kaloszy. 
Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, L. 9, znacznie 
powiększony. 

Hotol pierwszorzędny w samym środkn miasta, blisko Grabenu. piacu św. Szczepana 


B odstawiam aż do Far- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet aajtańsze narzędzia 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
wielkiej opery. o k. Burgu itp. poleca bardzo elegancko nrządzone apartamenta, 
ja oteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia, telefon, łazienki. (Pensja). 


muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
6 
F. CEMBRONOWICZ ~ < 
aa 
Znakomita rrstanracja po bardzo miernych cenach. Obiady od ! zł". 50 cent. i 


| 


RESTAURACJA 
TURLINSKIEGO 
'22 Obiad za I złr. (sz 300) 

Poniedziałek dnia 25 go lipca. 


af Barszcz z uszkami. 
N I Rosół. Tot-au-ten. 


+ - : 

© | Paszteciki z dziczyzny. 
Na (Unlet z ozorem. 

É | szt. miesa ż głąbikami. 


zi 

N | Wołowa z grzybkami. 
1d Kotlet z groszkiem. 

à | Kurczę a la financiere. 


3 Galaretka. 
O } Morele a la Conde, 
= į Poziómki. 


25,000 złr. 


jest do ulokowania na 7/, na pierw- 
szą hipotekę. Bliżązej wiadomości 
udzieli KA30L KNORĘCK, pierwszy 
handel dziczyzny i towarów kolo- 


nialnych w Krakowie, Florjauska 23. 
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amaZEcG „m 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
SWE” najnowsze powieści TBE 


Abgar-Soltan: 


Z CARSKIEJ IMPERYI, 


SZKICE, 
stron 235, złr. 1.40, franco polecone 1.60 
ozdobnie oprawne 180. franco polec. 2.— 


Wł Łoziński: 
Madonna Bussowicka, 


NOWELA, 
stron 63, złr. —,40, franco polecone —,53 
oprawne złr. —.80, franco polecone — .95 
Obie książki razem franco zlr 2 — 
A A oprawie „  „ 2.80 


NAKŁAD KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 
W KRAKOWIE. 683 
Rynek, Pałac Spiski, 


Sprzedaż biletów 
NA PRZEDSTAWIENIA POLSKIE 


p.dozas wystawy teatralno muzy- 
cznej w Wiedniu, odbywa się 


w księgarni S. A. Krzyża- 
nowskiego w krakowie. 


Sprzedaż biletów zostanie z dniem 
TG 10 sierpnia zamkniętą. (1-5) 


de”. 
|. SR seb ef 
JLUSTRACAWMŁ © 
' NA WSZELKIE ARTYKUŁY 


" DOMOWE-COSPODARSKIE: 
vI PRZEMYSŁOWE 


WYSYŁA i 


GRATIS;FRANCO 


PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WYSYŁKOWE WE WIEDNIU 


OTRZYMA ODWRØTNÍ . 
V..POLEDA «d DOSTARCZĄ „a 
-~ -pO KTO TYLKO. Zdj 


IROZPACZ! 


W nieopisauej nędzy i braku środków 
do Życia pozostająca wdowa wraz 
z Biedmiorgiem dzieci, udaję się do 
czulych i milosiernych serc Publi- 
czności, npraszając o litościwe po- 
danie ręki dla moich sierót. 

Marja Kozina, Tarnów, 
ul. Łazienna Nr. 18. 


722(2-5) 


Starszymi młodszym mężczyznom 


cierpiącym na 


rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne 


poleca się dzieło: 
Radcy sanitarnego 
Dr. Millera 


obejmujące radykalne środki leczenia, które 

wysrło obecnie w powiększonej edycji. O- 

trzymać je można za przesłaniem 60 cnt. 
w markach pocztowych. 


Edward Bendt 


w Brunszwiku. 


ILifościwym sercom! 


poleca przewodniczący konf. św. Win- 
centego a Paulo w największej nę- 
dzy się znajdującego czeladnika 
szewskiego, obarczonego chorą żoną 
i sześciorgiem drobnych dzieci. Ła 
skawe datki prosi nadzełać pod 


Wydawca. saczelay | edpewiedzialsy redakter: Dr. Józef Orłowski. 


Kantor wymiany (jl c. K. uprz. Banku Hipotęcznego 


wyżej. Wina Vóslauer Z własnych winnic. 57 4-6 i adresem Jana Pilcha, ulica Smoleń - 
Ferd. Heger, właściciel. Wiślna Nr. 7. 5442-9) | ska, Nr. 21. 830(3 —5) 
w Krakowie, Rynek l. 30. „=-~ Zlecenia 


z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez d8 
liczenia prowizji. -%0 


Drak. Wł. L. Aaczysca Spółki, ned zarz. Jana Sadowskiego. 


